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Dziennikarka Laura Schreiner stoi w obliczu gorzkiej decyzji. Zadała zbyt wiele pytań, a teraz życie jej dzieci jest zagrożone.

Jest to dzieło fikcyjne. Choć osadzona jest na tle wydarzeń historycznych, fabuła w całości oparta jest na wyobraźni autora.
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„Nina, spójrzcie, to kolory włoskiej flagi. Ich piloci są najlepsi”. Manni pomógł swojej małej siostrze uklęknąć na parapecie. „Kiedy dorosnę, będę również Włochem”!

Z okna w ich wieżowcu mieli wyraźny widok na bazę sił powietrznych, w której odbywały się pokazy lotnicze.

„Malują niebo kolorowo”! Nina z entuzjazmem klaskała razem ręce. „O, jak piękne. –  Mamo, spójrz”!

Laura poszła do swoich dzieci, które z błyszczącymi oczami podążały za manewrami pilotów aerobatycznych. „Jest to eskadra Frecce Tricolori”.

Samolot opuścił formację, spiralnie zawinął w górę, odwrócił się i leciał przeciwko innym w szerokiej pętli. Nagle niebo eksplodowało w kuli ognia, która przyćmiła słońce.

„Z dala”! Laura wyciągnęła Ninę z parapetu.

Następnie samotny pilot zderzył się z jednym z nadjeżdżających samolotów myśliwskich; odłamki metalu przelatywały w powietrzu. Okna grzechotały.

Laura popchnęła dzieci na ziemię. Nina krzyczała.

W następnej chwili obie maszyny zapaliły się. Z nieba spadły palące się i dymiące części wraków.

„Nie płacz, słodkie serce”. Mechanicznie otarła łzy Nina rękawem swetra.

Okna były nieuszkodzone, Laura powoli prostowała się i patrzyła nad parapet. Gruby, czarny dym wydostał się na zewnątrz.

Podbiegła do telefonu. „Laura Schreiner tutaj. Michael, samolot pilota akrobacyjnego eksplodował właśnie w powietrzu. Wyczyść stronę: Będę w redakcji za godzinę”.

Dzieci usiadły na dywanie; Manni połknął gwałtownie i chwycił swoją siostrę.

Przez chwilę Laura wahała się, ale nie miała wyboru. „Dobrze dbasz o Ninę, dobrze? Nie wychodzisz z domu! Mama musi iść do pracy na chwilę”. 

Nina zaczęła płakać. „Boję się”!

Laura uklękła obok niej: „Ja dostaniem panią Breiner.
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